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Józ,ef L e s z c z y ń s k i  L & ,  £  g $ ( ^ l 9 $j  '* f

05-400 Otwock ' IĄ

Otwock, dn is  12 l i p c a  1992 r .

Do
AT?PHTWTTM POMORSKIEGO a r m i i  k r a .towkt 

w Toruniu
'^oruń u l .  P i e k a r y  n r . 37 

87-100 T o r  n_ń____

Nazywam s i ę  J ó z e f  L e s z c z y ń s k i  i  j e s tem  z zawodu nauczy­

c i e l e m ,  obecn ie  emerytem. P r z y go to w u ję  wspomnienia ze swego ż y ­

c i a ,  d z i a ł a l n o ś c i  zawodowej i  s p o ł e c z n e j  oraz  o s w o je j  n a j b l i ż ­

s z e j  r o d z i n i e .

Jeden z fragmentów mojego ż y c i a  i  ż y c i a  m o je j  żony w ią ­

że s i ę  t a jn a  po lska  o r g a n i z a c ja  wojskowa, i s t n i e j ą c ą  na t e r e ­

n ie  powiatów mławskiego i  b r o d n i c k i e g o  oraz  kur ie rem  t e j  Orera- 

n iza c  j  i  B e r n a r d e m  G r a ż a w s k i m .

Bernard Grażewski b y ł  synem pracownika U b e z p i e c z a ln i  

S p o ł e c z n e j  w B rod n icy  i  jedynakiem. wiadomo mi, i ż  p r z e z  pewien 

czas k s z t r ł c i ł  s i e  w gminazjum O gó lnoksz ta łcącym  w B rod n ic y ,  

a l e  z n ieznanych  mi powodów egzamin d o j r z a ł o ś c i  s k ł a d a ł  w innym 

gimnazjum i  w in ne j  m ie j s c o w o ś c i .  Po maturze k s z t a ł c i ł  s i ę  na 

W ydz ia le  Prawa U n iw ersy te tu  P o znań sk iego .  rtiosną  1939 roku 

uzyska ł  tam t y t u ł  m a g is t ra  praw. W 1940 roku gdy w Mławie po­

zna ła  go ro d z in a  m o je j  żony, b y ł  k ie row n ik iem  n i e m ie c k i e g o  /bo 

p o l s k i e g o  n i e  mogło na tym t e r e n i e  być/  Urzędu M ieszkan iowego .  

Po ukończeniu  s tud iów  końtaktował  s i ę  z k o le gam i  k s z t a ł c ą c y m i  

s i ę  na tym samym W y d z ia le  Prawa i  tym i ,  k t ó r z y  r f z e m  z nim s t u ­

d ia  u k o ń c z y l i ,  wynikiem tych  kontaktów i  narad s t a ł a  s i ę  ich  

ta jn a  o r g a n i z a c ja  wojskowe. Z nas łuchu Radia  P o l s k i e g o  w Londy­

n i e  wiadomo mi, i ż  w owym c z a s i e  i  na tym t e r e n i e  i s t n i a ł a  tam 

po lska  wojskowa o r g a n i z a c j a  wywiadowcza, w ys tęp u ją ca  pod kryp­

tonimem TUHHOIiA. Grażawski b y ł  jednym z ku r ie rów  t e j  o r g a n i z a ­

cji, a j e g o  prze łożonym  w Mław ie ,  s z o f e r  z zawodu, nazw isk iem 

S z y b i c k i .  Zarówno Grą.żawski j f k  i  S z y b i c k i  p rzed  wybuchem I I  

wojny św ia tow e j  z a d e k l s r o w a l i  s i ę ,  i ż  sa Niemcami, po z r j ę c i u  

terenów Zachodnich P o l s k i  p r z e z  Armię h i t l e r o w s k i e  w s t ą p i l i  ac i 

NSDAP i  u z y s k a l i  p e łn e  obyw ate ls tw o  n i e m ie c k i e .  Z t e g o  powodu 

Bernard Grażawski n ig d y  n ie  kontak towa ł  s i ę  z r o d z ic a m i  i  n ic  

n i e  w i e d z i a ł  o i ch  l o s a c h  po 1-szym w rześn ia  1939 roku.
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Według Grażawsk iego  on i  j e g o  k o l e d z y ,  ab so lw en c i  Wydzia łu  Prawa 

U n iw ersy te tu  P o zn a ń s k ie g o , p r z e w id u ją c  wojnę i  z g n i c i e  zachodn ich  

terenów P o l s k i  p r z e z  wojska n i e m ie c k i e  p o s t a n o w i l i  w tak im  wypad­

ku podać s i ę  za Niemców i  jako  Niemcy p row adz ić  d z i a ł a l n o ś ć  w o j ­

skowa p r zec iw ko  władzom okupacyjnym, ^zorem d la  n ich  s t a ł  s i ę  

"Konrad W a l len rod "  Adama M ic k i e w ic z a .

W Mławie Bernard Grążawski p o j s w i ł  s i ę  jako  N iem iec  w io ­

sną 1940 roku i  o b j ą ł  s tanow isko  k ie row n ika  Urzędu M ie s zk a n io ­

wego. A s z o f e r  S z y b i c k i  w tym c z a s i e  b y ł  xzb  k ie row cą  samochodo­

wym n ie m ie c k ie g o  pułkownika / w zg lędn ie  podpułkownika/ j e d n o s t k i  

w o jskowe j  s t a c j o n u j ą c e j  w M ła w ie .P r z ed  wojna ^ z y b i c k i  b y ł  k i e r ow ­

ca samochodowym i  pracował w tym c h a r a k t e r z e  u jednego  z mław- 

\ sk ic h  l e k a r z y ,  dra Laskowsk iego .  Znała p :o  r o d z in a  m o je j  żony.

Po p r z y j e ź d z i e  do Mławy Grążawski zam ieszka ł  jako  s u b lo k a to r  u 

S z y b i c k i c h .  W maju 1 9 4 0  roku z m ie n i ł  m ie s zk a n ie ,  od n a ja ł  jeden  

pokó j  w trzypoko jowym mieszkaniu  mojego szwagra ,  -Eugeniusza B r z e -  

* z i ń s k i e g o .  Zarówno s zw a g ie r  j a k  i  p o z o s t a l i  c z łon k ow ie  j e g o  r o ­

d z in y  /jedna s i o s t r a  niezamężna i  druga, młodsza -moja żona z 

s z e ś c i o l e t n im  naszvm synem. Ja w tvm c z a s i e  ukrywałem s i ę  na w s i ,  

bo jako  n a u c z y c i e la  i  d z i a ł a c z a  s p o łe c zn eg o  poszuk iw a ła  mnie żan­

darmeria  n iem iecka .  W p o ło w ie  s i e r p n i a  1940r. p r z e k ro c z y łe m  n i e ­

l e g a l n i e  g r a n i c ę  na Narwi i  za k o tw ic zy łem  s i ę  w n i e w i e l k i e j  m ieś ­

c i n i e  w byłvm wojew k i e l e c k im ,  z o w i^ c e j  s i ę  S to p n ic a -  a pracowa­

łem w " S p o ł e m " ./ p o z o s t a w i l i  s o b i e  dwa p o k o je  z kuchnią.

Z począ tku  Grążawski b y ł  bardzo  sz tyw ny ,  udawał Niemca 

i  c z łonka  NSDAP. P ó ź n i e j ,  na p od s ta w ie  o b s e r w a c j i  j e g o  zachowa­

n ia/zarówno o b ie  s i o s t r y  jak  i  moja żona o ra z  s zw a g ie r  p r z y s z l i .

do p r ze k on a n ie ,  że  Grążawskiwr z e c z y w i ś c i  t y l k o  u da je  Niemca i  

cz łonka  NSDAP. A l e  s i ę  z tvm n i e  z d r a d z a ł : / P o  pewnym c z a s i e  wy- 

4 d a ło  s i ę ,  że  j e s t  on kurierem ^ z v b i c k i e g o  i  p r z e n o s i  w każda 

n i e d z i e l ę  p o c z t ę  od Sz vb ickiskgo do p la có w k i  p o l s k i e j  o r g a n i z a c j i  

, w o jsk ow e j ,  m i e s z c z ą c e j  s i ę  g d z i e ś  w la sach  za B rod n ica .  Po za koń­

c z en iu  wojny  s łuchałem ,w miarę m o ż l i w o ś c i , a u d y c j i  r o z g ł o ś n i  r a d i o ­

wej  w Londyn ie ,  nadawanej w j ę zyk u  po lsk im .  Mimo z a g łu s z a n ia  s ł y ­

szałem r e l a c j ę  o d z i a ł a l n o ś c i  S z y b i c k i e g o .  Z n a la z ł  s i ę  on bowiem • 

pod kon iec  wojny  w z g l .  tuż po j e j  zakończen iu  -  w A n g l i i .  Mówiono

o nim c i e p ł o ,  p r z e d s t a w ia j g c  j e g o  z a s ł u g i  d la  p o l s k i e g o  wywiadu 

wo jskowego.  A i  sam Grążawski no pewnym c z a s i e  z d r a d z i ł  s i ę  u 

B r z e z iń s k i c h ,  że j e s t  kur ie rem  p o l s k i e j  t a j n e j  o r g a n i z a c j i .
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Z r a d ia  Londyn d o w ied z ia łem  s i ę  i ż  w p ierwszym okreŁ i e  w o jny  

i s t n i a ł a  na t e r e n i e  z a ch o d n ie j  c z ę ś c i  P o l s k i  ta.ina o r g a n i z a c j a  

p o lska , ,  w ys tępu jąca  pod pseudonimem Tucho la ,  i  że  na t e r e n i e  

Mławy k ie row a ł  n ią  k ie row ca  samochodowy S z y b i c k i .  W a u d y c j i  

podkreś lano  w i e l k i e  z a s łu g i  t e g o  k ie row cy  d la  podziemnej d z i a ­

ł a l n o ś c i  w ładz  wojskowych p o l s k i c h .  Jak ie  b y ł y  d a l s z e  l o s y  Sz.y- 

b i c k i e g o  n i e  wiem. Przypuszczam, i ż  ju ż  n ie  ż y j e .

l o s y  j e g o  mławskiego  k u r ie ra  b y ł y  bardzo  t r a g i c z n e .  Zakochał 

s i ę  bez w za jem nośc i .  Jego o s t a t n i a  wyprawa k u r ie r sk a  odbyła  

■ s i ę  w p i e r w s z e j  d e k a d z ie  s t y c z n i a  1941 roku. Zwykle z pod ró ży  

do lasów za Brodn ica  powraca ł  t e g o  samego dnia w ieczo rem .  W 

p ie rw szych  dn iach  s t y c z n ia  b y ł o  i n a c z e j ,  p o w r ó c i ł  d o p i e r o  po 

t r z e c h  c z y  c z t e r e c h  dn iach .  B r ze z iń sk im ,  u k tó r y c h  m ie s zk a ł  jako  

su b lo k a to r  p o w i e d z i a ł ,  i ż  w la s a c h  za Brodnica  nppo tka ł  dużą 
i l o ś ć  n i e m ie c k i e g o  w o jska .  M usia ł  zm ien ić  t r a s ę ,  o k rą ż a ją c  t e ­

reny  g d z i e  b y ło  w o jsk o ,  -^otar ł  do swej p l a c ó w k i ,  a l e  z a b r a ło  
mu to  sporo  czasu .  W dodatku w tym c z a s i e  s p o tk a ł  go w i e l k i  

zawód m i ło sn y .  Wyjechała  osoba, w k t ó r e j  b y ł  zakochany, a k tó ra  

n i e  mogła s i ę  z nim p o łą c z y ć ,  bo miała  k och a jącego  ja  i  kocha­

nego męża i  syna. Wyjechała z Mławy by  s i ę  p o łą c z y ć  z mężem.

W dniu 10 s t y c z n i a  1941 roku z l i k w id o w a ł  swo je  dokumenty, p o że ­

gnał s i ę  z r od z in a  B r z e z iń s k i c h ,  o św iad c za ją c  i ż  opuszcza  Mławę

i  n i e  n a l e ż y  czekać j e g o  powrotu P o z o s t a w i ł  swa o d z i e ż  i  b i e l i ­

znę ,  p rosząc  by d a l i  to  j ak i em uś  b ied a k ow i .  WySZe d ł  wczesnym 

rankiem i  n i k t  o nim n ig d y  n ie  s ł y s z a ł .  Prawdopodobnie  p o p e ł h i ł  

samobó j s t w o .

Kończąc ten l i s t ,  zwrf  cf m s i ę  z n a s t .  p rośb am i :

1. Czy i s t n i e j ą  w Archiwum Panów j a k i e ś  dokumenty, a r t y k u ł y  z 

t a j n e j  p rasy  okresu wo jny ,  in fo rm u jące  o o r g a n i z a c j i ,  k t ó r e j  

cz łonkam i b y l i  Bernard Grażawski i  S z y b i c k i  /n ie  wiem j a k i e  

m ia ł  imię/.

2. Gzy może w Archiwum Panów zna jdu ja  s i ę  j a k i e ś  w irdom ośc i

o B e rn a r d z ie  Graż-wskim i  S zyb iek im ? a  może macie odtworzony 

t e k s t  a u d y c j i  Kadia P o l s k i e g o  w Londynie o Szyb ick im ?

3. Jestem przekonany,  że  Bernard Grażawsk i ,  mimo p r z y j ę c i a  oby­

w a te ls tw a  n i e m ie c k i e g o ,  b v ł  po lsk im  wiernym p a t r i o t a  i  że  

j e g o  osoba winna z n a le ź ć  s i ę  wśród wykazu w s z y s tk i c h  w a lc zącyh

o w o ln ość .  Chcia łbvm t e ż  uzyskać w i ę c e j  s z c z egó łó w  o nim,

a l e  jakoś  mi s i ę  to  n i e  u d a j e .  °h c ia łb vm  t e ż  poznać  d o k ła d n ie ;  

t e k s t  a u d y c j i  p o l s k i e j  o ^ zvb ick im  w RacLiu Londyn.

Z povaż8 n .e^  ^
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